Dodatek tygodniowy 


przy Gazecie Lwowskiej. 


— AO PDA Ke — 


Dnia 6. Lutego 1858. 


Wacław Hieronim Sierakowski. 


starowierny pasterz w XVIIL wieku. 


Przez 
Maurycego hr. Dzieduszyckiego. 


(Obacz Nr.2, 3,4 15 Dodal. lygad.) 


Dalsze prace Biskupa Sierakowskiego. Wizytaeya dyecezyi. Dekret reformaeyi. 
Dzienne zatrudnienia. Poświęcenia kościołów. Restauracya katedry przemyskiej. 
Przemowa Bisknpa przy poświęceniu. Honorowa inwestytura Kananików. 


Były parafie które, jak np. Hyżne, od półtora wieku żadnego 
niewidziały Biskupa; były kościoły od wielu lat istnicjace, a dotad 
nie poświęcane; nie zbywalo na duchownych posadach, których ak- 
ta w powlarzanych najazdach i wojnach szwedzkich, kozackich, ta- 
tarskich spłonęly p lub gdzieś rozwłeczono, w skutek 
dawne używania poszły w niepamieć, 
bek poniosły. Temu wszystkiemu usiłował zaradzić gorliwy pasterz, 
wyszukujae najslaranniej ślady erekeyi, dotacyi i poźniejszych kaž- 
dewo kościała nahytków. 


czego prawa ! 
a fundusze znaczny uszezer- 


Te najdokładniej spisywał w ksiege umy- 
ślnie ku temu sporzadzona, obejmujacą oraz cały stan teraźniejszy 
i inwentarz kościoła, na końcu zaś dołączając ze swej strony tak 
zwany Dekret reformacyi, gdzie wyviki tej wizyly, obowiązki dla 
plebana co da odzyskania praw zaniedbanych i nauki i polecenia, co 
do nabożeństwa, poprawy ladu i tp., ztad wypływające z najwięk- 
szą jasnością i dobitnoscia do ścisłego wykonania zestawiał. Te ak- 
ta czesto własnorecznie a przynajmniej pod jego dyklowaniem pisa- 
dziś 


ne, a urzedownie podpisem jego stwierdzone, stanowią po 


dzień podstawe istnienia i zwierciadło przeszłości dla najwiekszej 


cześci kościołów przemyskiej dyecezyi, a przy poźniejszych wi- 
zylach przekonywał się o skutkach swych rozkazów i surowo kar- 
cit opieszałych. Wszędzie badał obyczaje i sposób zachowania się 


samychże duchownych, niemniej moralność szlachty, mieszczan i 


gorszycielów powoływał przed siebie, 
strofował lub do sądu konsystorskiego odsyłał. 


prostego Indu; upominał, 


Swiadeza współcze- 
śni, że i najwięksi panowie przyjmowali prawdę z ust jego, 
sieli szanować taka powagę i cnote. 


ho mu- 
Każdy miał talwy do niego 
praystep, każdego potrzeb, życzeń, skarg wysłuchał i każdy odszedł 
pocieszony, zbudowany lub według okoliczności wspomożony i uda- 
rowany. 
ko po całych dniach, 
spowiadal, 


A co powiedzieć o czysto duchownych zajęciach? Nie tyl- 
czasem po tysiąc osób bierzmował, ale sam 
sam krociom ludu cisnacego się zewsząd nieraz przez 
trzy godziny rozdawał komunia, sam kazywał lub katechizował. 
Przyszedłszy dopiero o drugiej z południa dla zasilenia się, skromną 
strawa, słuchał podczas obiadu czytanych Lywotów Świętych, a po 
obiedzie spieszył znów do kościoła. 

W jego kazaniach i pismach uderza wszędzie głęboka znajomość 
teologii, pisma św., ojców kościoła, wyroków Soboralnych i syno- 
dalnych, niemniej reguł zakonnych, gdzie rzecz tyczyła się jakie- 
goś zakonnego Zgromadzenia. Zu ys mial na doredziu odpowie- 
dne teksty. A 

Nie mało utrudzającem, było mianowicie poświęcanie kościołów, 
które jak wiadomo wielką część dnia zajmuje. Otóż w roku 1743 
odprawił takich ceremonii siedm: w Czukwi, w Starej Soli, w Wo- 
julyezach, w Birczy, w Leszczawie, w Jasieniu, 
w roku 1744 dziewięć: w Zarzeczu, w Stojańcach, 
w Grodzisku, w Kosinie, w Łaneucie, 
w Siennowie, tylez w roku 1745, 


i w Kraczkowej, 
w Malawej 5 
w Wysokiej, w Zolyni i 
to jest: w Starym Samborze, w No- 
wotańcu, w Zagórzu, w Izdebkach, w Hoczwi, Boguchwale, w Hy- 
zuem, Lubeni i Staromieściu, a w roku 1746 pięć: w Grabo- 
wnicy, w Trześniowie, w Nowosielcach, w Woli 
w Targowiskach, Razem trzydzieści prócz nowej katedry przemy- 
skiej, 0 czem zaraz mówić będziemy. , 

Pamiątka tych wizyt przechowała się i w a gaze 
tach narodowych, i tak czytamy; np. w Kuryerze polskim (Nr. 358 
z 1743) z Jarosławia, pod dniem 6. listopada co następuje: 

„Die 2. Novembris. Jmc. k. Biskup przemyski po wielkiej swo- 
jej fatydze, wizytując przez lato cate dyecezya swoję zawiłał i do 
tutejszego miasta, tez Same odprawić. Któremu Jmć. k, Biskupowi 


Rafałowskiej i 


miasto, eechy z monderunkiem i 
chorągwiami obviam (naprzeciw) wysłało pół mili, gdzie nadjeżdza- 
jac ku miastu Jmé. k 


jako pasterzowi swemu tutejsze 


„Biskup, z armat dawano ognia z wałów, przy 
licznej także [rekwencyi Jchmościów pp. Ziemian. Prezydent miasta 
przy asysłencyi całego magistratu facundo ore ( wymownie) witał 
Jmści przed bramą, potem wysiadłszy z karety w bramie pod bal- 
dachinem cała kolegiala zaprowadziła pomienionego Jmci. k. Bisku- 
pa do kościoła, przy spiewaniu Ze Deum laudamus i rezonancji 


kapeli, tudzież bicia z armat. W kościele także przywitany był od 


kolegiaty dixentissimo are (wymownemi usty) Jmé. k. Witoslaw- 
skiego , kanonika przemyskiego i kustosza tutejszej kolegiaty.  Na- 
zajulrz Jmé. k. Biskup konsekrował Jejme, panne Sołtykównę, ksie- 
nie zakonu Ojea $. po zakończonej konsekravyi zapro- 
szony był ad Jmć. p. kanelerza przemyskiego, brala rodzonego kon- 
sekrantki, który /autissime (najhojuiej) ezestowal, przy prezencyi 
Jmé. pana Morskiego, marszałka trybunalskiego i i dr M wielu go- 


ści, Dnia 4. Jmć. k. Biskup zaprosiwszy do siebie Jmć. p. kaszte- 
lana przemyskiego z 


Benedykta , 


calą familia, Jmé. p. Marszałka trybunalskiego 
m innymi Jchmośćmi łam Spirtunlis quam Secularis status (tak 
dachownega jak świeckiego slanu) na 50 osób u stołu siedzących, 
honorifice el laulissime (zaszczytnie i wspaniale) ezęstował, 
5. Novemb, conlinuabat (prowadził dalej) wizyte swoje.“ 
Łatwo się domyślić, że kiedy żaden z licznych kościołów tej 
dyecezyi nie uszedł pieczołowilej Wacława baczności, katedra i kapi- 
tula szczególniejszej jego staranności były A Najdawniej- 
szy (na dzisiejszem miejscu ) gmach katedralny, dzieło biskupa Mi- 
kołaja Blazowskiego, z drugiej połowy XV. wieka, podupadt już 
w wieku XVIL a w następnym koniecznego wymagał przerobienia. 
Zajał się tem gorliwie przezacny biskup Aleksander Antoni Fredro 
już wor. 1728, lecz ówcześni budowniczy tak nieamietnie dziełem 
tem kierowali, że gdy już tylko nowy dach miał być dany, nagle 
w r. 1733 oberwały się sklepienia i znaczna cześć kościoła nanowo 
zniszczyły. Podwoił swe starania Fredro, sprzedał ojczyste swe 
dobra Przędzel, aby wznieść Bogu odpowiedni przybytek, sprowadził 
najbieglejszych artystów, kiedy go śmierć w 1734 zaskoczyła. Prze- 
znaczywszy wszakże testamentem kilka kroć sto tysięcy na ten cel 
i poruezywszy dokonanie dzieła zacnema przyjacielowi swemu i wy- 
konawcy ostatniej woli wspomnianemu juz wyżej Andrzejowi Prus- 
kiemu , biskupowi taneuskiemu szufraganowi, stał się rzeczywiście 
ojcem dzisiejszej katedry, gdzie grube miedziane pokrycie dachu, 
bogate wewnątrz złocenia, kosztowne ołtarzów malowanie , wspania- 
to organy , facyata, kaplice, sygnatura pięknej budowy, stupy z ozdo- 
bnemi kapitelami, obrazy, marmury, nowe okna, słowem wszy- 
stko co dawną Błażowskiego katedrę w inną zupełnie zmieniło, za- 
wdzięczamy hojności i pasterskiej gorliwości Fredry, którego też 
zwłoki w kaplicy Pana Jezusa spoczywają. Gdy długoletnia ta praca 
w r. 1743 dokonaną została, Sierakowski zważając, iz przy tej fa- 
bryce wielką część sklepień i imurów dawnyeh łamać musiano, umy- 
slit, stosownie do kościelnych przepisów, konsekrowat na nowo 
ten kościół i odbył ten akt z największą okazałością, Darowat ka- 
pitule na potrzeby kościelne sto dukatów, zapomógł znacznie zakry- 
slyą, wyrobił w tym celu odpusty od Stolicy apostolskiej, sprosił 
ile mógł duchowieństwa, senatorów, dygoitarzów, obywatelstwa i 
wykonał dnia 3. maja 1744, to jest w czwartą niedziełę po wielkiej 
nocy konsekracyą pod wezwaniem N. Panny, WW. SS. a w szcze- 
gólności $. Jana Chrzciciela, w wielkim 


Dnia 


zaś ollarzu umieścił reli- 
kwie $. Stanisława, Szczepana, Felicissima i innych męczenników; 
uroczystość fa trwała przez cala oktawe z procesyami, i rannemi i 
wieczornemi kazaniami, 40) x- w sam dzień 3. maja przemówił Bi- 
skup do zgromadzonych w sposób pełen prostoty, rzewności i po- 
wagi: $t) Przedstawił im żywo, jak radośnym jest ten dzień, w któ- 


rym ta oblubienica pańska długo opuszczona 
- . . “ H 
niem czekaniu i tęsknocie Oblubieńca s 
pobożnej reki n 


wila po dziesięciolet- 
wego w praybyii 

pol akładem Świętego wspólgospod ssa 
i nigdy dosyć niewychwalonego tejże ow 
niegdy Jk. Aleksandra Antoniego Fredr 
gotowanym i przystrojonym. 
ciesz trzodo Chrystusowa , 

milsze w Bogu tej-tu B 


„Rojnym 
arza swego wielkiego 
czarni Pasterza i Biskupa 
nape ba mieszkanie Jego przy- 
„Ciesz się tedy! wołał, i słusznie się 
, ciesz się naj- 
iš szczęśliwej zgromadzenie! Dzień 
Dziś stało się zbawienie temu do- 
swój przybytek przeniósł i naszym 
eszkańcem !“ 


ciesz sie dyecezyo moja, 
azyliki dz 
et przyszedł pozadanej nowiny. 
mowi. Dziś Bóg między ludzi 
w tym-tu domu stat się współmi 
Dziś w pośrodku nas stanął Bóg nasz i Zbawiciel 4 kaw 
de siebie kazdemu z nas wolnego bez bojaźni i ponfał z 
kich potrzebach naszych niebroni przystępu Cies E 
sprawiedliwej radości i Kościół święty asd : ‘Matha 
maga: Miastem niebieskiem , błogosł re ¡o 
A niebieskiego Chrystus 


yi 
e wszel- 
bo ci tej 
) á nasza po- 
gostawionem pokoja widowiskiem, 
a do tego z N: Sn. M e ŻA 
się ee m nea swojego łask du- 
y n okrasa , od przedwiecznego Ojea uposazona, od tysiacz- 
nych wojska anielskiego orszaków uczczoną i aż pod niebios 


. . .r a % 7 
uiesiona, dziś tę bazylikę nazywając,” i 


Przypomniał im dalej na poparcie tego: 
wida na cześć pańskiej Swialyni i szcz 
obietnice 


uroczyste pienia Da- 
Pańskie dane wszystkim tam it i nike l 
ojców kościoła: A Bichefida a, Chrisa AN 
WA ri: 3 za, Cypryana o tym przed- 
miocie nauki. W tem uczynił nagle zwrót niespodziewany : 
apa pe ella diites na dzisiejszą niedzielę ewanielia inszym tek- 
| OE, l boję się żeby i was wielkiej nieuhamo wanego 
smutku niesprawiła odmiany. Ten Oblabieniec niebieski, dziś o- 
święconego Bogu kościoła naszego, kidregosmy z Pra eby > 
niem wygladali, klóregośmy z taka radością przyjeli.... 
4 niezagościwszy z nami prędkiem od nas odejscier 
xy go nam przysłał powrotem, grozi nam! 
niejsza dla nas, a okropniejszego sm- ~ 
va ukaranie jakiegoś wvet-=" 
do ad eum ~ 


¿Mer 

. aad zaraz 
wi, a do Ojca któ- 

A co większa i strasz- 
‚ulku przyczyna, ze się nam Go 
spa naszego sprowadzić przegraża. Va- 

it me et cum venerit ille, arguet mundum de 
go, który mię posłał... a ón przyszedł- 
szy będzie karał świat 2 grzechu, 42) A dls Boga! Panie i Zbawi- 
cielu nasz, Gościu przez tyle lat oczekiwany, dzis % oe 
do tej Świątnicy Twojej wprowadzony, i tenże- 
Tak predka i tak żałośna wesela i ra- 
ię powierzył i zaraz sie nam 
amy Dobro nieskończone? 
przez Cie- 


yur mis 
peccato. (Teraz idę do one 


applauzów nasz ych 
to naszej nadziei koniec? ... 
dości naszej odıniana? ledwieś nam u 
wydzierasz ? także Cię prędko tracić m 
W czem ten swiely przybytek od Ciebie samego bal rzez 
bie i samego Ciebie poświęcony stał-ci kę do mieszkania niego- 
dny? Albo co za wine, co za grzech dziś w nas tak prędko upa- 
trzyć mogłeś?. .. Słuchajcie Ś. Ewanielii Marka , jak wam przez aje- 
go zapniewany odpowiada Zbawiciel: Quia Domus mea, domus 
orationis vocabitur, vos autem fecistis eam speluncam. 43) 
Wszakże obierajac ja sobie (mówi Chrystus) ten dóm za przyby- 

chciałem, i na to go poswiecitem, azeby 


tek mieszkania mojego, i i 
był Dóm modlitwy, Dóm czci i uszanowania boskiego, A wy go 
od któregom tu 


obróciliście w jaskinią? przeto idę do Ojca mego, i nn) 
zesłany, a za waszą nieludzkość i złość w dia aaa świątnicy 
mojej, sprawiedliwości Jego i zemsty wzywać na was będę. Vado 
ad eum qui misil me, el cum venerit ille, Ped vos W a 
to. Najmilsi moi! Wielka widze jest do was Pana i Zhawiciela na- 
szego uraza, straszna groźba i ostatniej Awiw waszej za sobą kon- 
sekwencyą prowadząca, a że to pochodzi od przedwiecznej mądro- 
ści, która wie wszystko, co się w sercach po kj ję i oszu- 
kana być nie może; od Prawdy niestworzonej która potwarzy na 
nas kłaść i oszukać nas nie może; jako jest uraza rzetelna de 
groźba słuszna! której ażebyśmy szkodliwe dla nas mogli odwrócić 


40) Przyjaciel chrześ. prawdy. Rocznik Il. zeszyt IV. sir. 87 — 88. Karyer 


polski Nr. 379 z 1744. — Wieżę murowaną przy tej katedrze rozpoczęto 
dopiero za rzadów Sierakowskiego, przed r. 1759, a hudowa jej przecia- 
gnęła się dla braku funduszów do r. 1765. 

Kazanie w dzień aklu solennej konsekracyi kościoła katedralnego przemy- 
skiego, ritu solenni dnia III. maja r. p. 1744, przez Jw. Imć. k. Wacława 
Hieronima z Bogusławice Sierakowskiego, biskupa przemyskiego odprawio- 
nej, przez samego Jw. Imć. k. konsekratora miane. Folio bez miejsca dru- 
ku, Kart nielicz, 19. 


41) 


sposoh»- 
a em godzimy i nawet "we wszystkich innych powinnościach i 


skutki, i twarz 


zagniewanego Boga przebłagać 
niegodnego pasterza waszego należyć będzie i 
Się Światynie pańskie w ; I nanczyć: jakin 

*posobem lepszym czcić i poważać należy, Wasza odzie ie. 
ność, jezeli kogo o przewinienie sumienie strofować zie. um, 
stem skruszonym w prawdziwej pokucie przed znajdującym si" z 


5% Swi j i 
zcze w tym świętym domu majestatem boskim upokorzyć sie, ; 
do przyjemniejszego Jemu pr N dl 


do mnie jako do 


LE > przestrzedz was: czem 
jaskinie przemieniają; 


e je- 
zybytków świętych, poważani», gnosobid.“ 

Następnie wyłożył z niemniejszą dobitnościa , 
łem: jak należy zachować się w kościołach i z e, 
pierając swój wykład przykładami z dziejów $. ;, 
ważanie jego przybytków. 


"„ymową i zapa- 
ch korzystać, po- 
jak Bóg karze znie- 
: z kapłanów i 
stkich słanów, każdemu z równa powaga is 5 A W224 
. w W. Ą : a jero obowiazki 
przedkładając. Uważał jak jeden teolog vy swycił we 5 Kyi ies 
AK) s: * o 5 azantac OŚCIO 
sprawiedliwie „Akademią chrześciańską nazywa wale geile nts Y 
kto nie uczy, nigdzie indziej gruntowniej el T k OU sie 
IA 4 ehrześciańskiego życia ni 
„A ztąd najmilsi moi! “See 5 


te niejeden ra) 
. . . a . a odo 
szcza i obmierza Sobie kościoły, i ud 


zagęszczonych kapliczek i olfar 
sze zhańbienie i sprofanowanie 


Zwrócił mowę de, 


pojmie“. 
ing. bro właśnie opu- 
Ne sie do Poyw 
zyköw Wymyślnych ` 
przybytków ! 
wiem oddalamy się od kościołów ciałem 
słem i sercem; nie przyp i 


atnych zbyt 
ay , ciągnie się dal- 
św” i 
sẹtych, Ledwie ho- 
7 : 
„Ak : ar an sie oddalamy umy- 
atrujemy si YA i k 
ścieln ANI: 3 2 a Pie obrz' dkom i ceremoniom ko- 
ym, niewidzimy i niewiemy, jakie . * 
% powinną czcią sprawowanie tajęmnie 
przeto zapieramy dochodów ! 
fundusze, praywlasze- IRA; yeh, dawne przyduszamy i taimy 
4 r . U i 
Wong m tamy ELLCSTF ciny, albo one, % wolajaca zemsle 


Jwda, czemkolwi.ek i to gwallownym i wymierzonym 


sj kościoły na przyzwoite 


kosice boskich potrzebują pomocy: 


uochodach kościelnych one krzywdzimy. Widzimy kościoły puste, 
upadłe , zdezolowane, i Jak jaskinie jakie patrzące, widzimy ołta- 
rze odarte, ściany obnażone i gołe; uważamy, Ze ledwie nie z spro- 
śniej gliny naczynia, i juz to dobrze jeżeli przynajmniej z ostatniego 
melalu świętym i strasznym tajemnicom sinza, widzimy ze kapłan 
na odprawowanie onych jak na straszydło, w szatach ognia tylko i 
spalenia godnych, do ołtarza wychodzi; wzdryga się oko, boli ser- 
ce, żal nas bierze na kapłana;... upomina się ten o dziesięcinę, 0 
dochód kościelny, niedbamy natychmiast o to wszystko, raczej za- 
mykamy oczy, uiecheac jaz więcej tych abrzydliwosei kościelnych 
uważać, byle nas uszy o przywłaszczony niesłusznie kościelny 
posag nie bolały! I w tym właśnie seusie Jeremiasz płacze na Izrae- 
litów , że oni miasto Syońskie, to jest kościół boży tak jak my 
teraz za naszych wieków opuścili“ Przypomniawszy ziszczone na 
ludzie żydowskim proroka tego groźby, dodaje: „Jeżeli nieuro- 
dzaje, głody, nieprzyjaciel, domowe rozterki, zabójstwa, niezgody 
prywatne, złe w małżeństwach pożycia, utrata fortun, i różne 
ciężko dokuczające uciski są wam jeszcze pamiętne, i jeżeli one 
dotychczas niektórzy czujecie? zastanowić sie należy: jeżeli nie 
krzywda kościołów tę na was od Boga zemstę sprowadza.“ 


: PRA 

Lecz dość na tem, aby dać poznać jego żarliwość i szlachetną 
wymowę tak bardzo adbijającą od ówczesnej obojętności w Paste- 
rzach i od skażonego smaku we wszystkiem. 


Obok katedry zaprzatnął on się wcześnie gronem kapitulnem , 
przyrodzonymi swymi na pasterskim urzędzie pomocnikami, którzy 
przyświecać mają niższemu duchowieństwu. Dla zewnętrznego ich 
uzacnienia, wyrobił im u Benedykta XIV, prawo noszenia na zło- 
tych łańcuchach orderów kanonicznych, składających sie ze złotego 
krzyża w promieniach, gdzie z jednej strony wać pa ma na pier- 
siach uciętą głowę $. Jana Chrzciciela, 2 drugiej całkowity wize- 
runek tegoż świetego. Chociaż jednak dekret na to wyszedł w Rzy- 
mie już 29. marca 1743 44), to przecież uroczysta inweslytara 
kanoników tym znakiem honorowym nastąpiła dopiero w dzień 5. 
Jana Chrzciciela 1745. 45) (Dalszy ciag nastąpi.) 


42) Jan roz. 16 w. 5. 8. 
43) Marek roz. 11. w- 17. 
4%) Przyjaciel chrzes. prawdy, Rocznik Il, zeszyt II. atr. 107. 


45) Jak widzę z kazania mianego przy lej uroczystości, przez A 
zefa Ignacego Kocińskiego i pod lytułem: Via Appia we 05 i 
drukowanego. 
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Dowóz płodów konsumpcy, 


w drugiem półroczu 1857, w zestawieniu z drugiem | 


(Ob. N. 1 i 26 Dodathu tyg. Tom. VF. z r. 1857., 


Artykuły wprowadzone: 


a 


w r. 1857 | w 


Na wiadra. 
Wino ABE... .. + a E A o 2,2675/,,| 2,6881750 
Moszcz winny . . , e . 2 soo $ +: MA 50 = å -— 
Moszez owocowy, , . E O O ROI N. > PA r 1 — 
id e a eV ;$M a 15 15%: = 
Piwo . M- g TE RONALD nen —* 4,385%%/:| 4,277 ?;: 108'8; 
Ocet . MA. A er 1,3281? 1,211?8/: 11626, ae 
Na sztuki. 
Bydło rzeźne, woły, byki, krowy i roczniaki , . N. 4 K 8,98% ' 8,134 858 — 
Cieleta roku nieficrosła sis E AA Se 5 VEK 9,738 11,095 — 1,357 
Owce, barany, kozy, capy, skopy . PS da «nt Bee . LAO 4,396 3,260 1,136 — 
Jagnieta do wagi 25 funtów i AE ad... ció: BL c MSDE 600 468 132 — 
Kozleta . m tac arde E - > + 44 a o 6 7 2 5 — 
Nierogacizna, 9 do 35 funtów wagi. ACh cał 2. ue — 122 78 44 — 
Nierogacizna nad 35 funtów wagi, . . . 2 © +... . ee see wama. |. 5,213 4,471 742 — 
Drób: indyki, gesi, kaczki, TL oe EE TA EN tea 2.479. 41,060 6,419 — 
Seek i gołębie — . . SE TTM DRA m + AA es es le 155.311 105,575 39,736 — 
Dziczyzna: jelenie. . . er «mes. e | ata © u — — — — 
A. dziki nad 30 funtów wagi EA RT MI 3 2 1 — 
E warchlaki, sarny, 5 GE TREPAR i. DE ES „TĘ 15% 149 8 = 
a zające. św . o CR AE A Joco 4 1,245 1,465 — 220 
Ptactwo dzikie: bażanty , głusce, PENR 4 |" wy O rhe: a. 12 14 — 2 
a kuropatwy, jarzabki, pardwy, dzikie gesi, kaczki, gołębie, dropie, be- . 
kasy, dubelty . „A, trawie Wu. tacę | dei 7 "w 1,664 2,020 — 356 
in eyranki, baki, krzyki E 3 A a T E, 621 1,133 == N 312 
5 drozdy, kwiezoły, przepiórki, skowronki, drobne ptaszki a eg o e AUZMOW 273 1,429 — 1,156 
een ra Y a E Tt. PR. etree 4,878,038 |2,892,950., 479.983 — 
Na >. bie 
Driezyzua wyrabana me ; wk .] swa Mo 4 E A Ai. ATEO Z savy. 
Ryby rzeczne i morskie, ie 'sclonel mar ynowane, kawior , A „| 1,03880; 1,265 W 226°%) 
Płoć, ryba morska podlejsza, sardele, raki, ślimaki U R A, i 795 463 5 3192; = 
Ryż . . ? 41933: 54823): 12879) 
Maka , krupy wszelkie , sago , pieczywo, "sachśry, pierniki 4 4 +. -195,05450: | 99, 86445, — 4,80995, 
Chleb. razowy . T R Mdi ee. ła & e. % 2 COIR: 2,251 1901?) 
Zboże : pszenica , hee Rakat IS ¿Mes MW. Se les. . « 149,113%): | 41/7183, 7,99430/: = 
Owies w ziarnie . ei AE an : ur 26 05850), 29,562 e 3,5035°/: 
Siano i pasza . . EA aa A ci FP" . 142 251 49,888 — 7,637 
en sieczka , otręby . E 3 SAO A 25,6608? 30,202 ?/: = 4,582*1/: 
Jarzyna: kalafiory, szparagi, ch alı miody, bób ogórki : E 4 3,015 7: 4,5709: = 1,55588/: 
Owoce swieże: kasztany, orzechy. . . u + a alba 48,85218;; 8,216°%: | 40,635*€;: Ls 
„ Suszone i YI marmelaty . Kun mę | Ai DE | ce de 65355): 1,17514 => 521537: 
Masło, smalec , s A AS AA 6 4,635 A,44558;: 189%; — 
Loje surowe i przetapiane, świece a łojowe, stearynowe , . . . ars "ur 13997/: 5598): 84 1/: = 
Sadto, słonina, smalec wieprzowy, szpik . . . e e e s Sa + ua eee 2903*): 17915; | 111177: | = 
Mydło proste i tac ye o + WTA A, W. WMO a 390 "7: 17555): 21486; — 
Ser, Po ee © WO, Y qe « . | 5,00365: 4,96987]: 3378: — 
Wosk bielony i | żółty, wyroby ` NO Wy kk . ed te Dani Hm 4533/: 2197/: 2375): — 
Oleje lanne i konopne, oliwa i wszelkie olejki . . 2. . . 2 2 2 2 2. 2 | Wi ee 1,3362): as 11158/ 
Wiegle#drze VOICE. raze. a ri ee E . 118,711?*/: 16,634°5/: 2,077 => 
Ak amienteióde ». "mg EAT AA IP 18,002 15.880 2,122 — 
Na sagi kubiczne. 
Drzewo, nagopałatwandeg = goe e . . | mete. KAMA |, tr A å 5,279 /8 5,646 2, | — 366 °/, 
Drzewo miękkie i zbiórka . "¿KT IDEN Wir rra RN w | 3,848’), 3, „858 5/5 | — 9 ja 
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Fundacye dobroczynne 
we Lwowie i za Lwowem, dawne i terazniejsze. 


(Ob. Dodatku tygod. Tom I. II. VI. i VIL) 


Agnieszki Garani i Aloizy Ziętkiewiczowy fundacya siero- 
einska. 

Testamentem z d. 30. kwietnia 1754, legowała p. Agnieszka 
Garani wdowa po burmistrzu lwowskim a doktorze medycyny, 12,000 
Zł. polsk. na dwoje dziewcząt sierót rzym. katolickiej religii, któ- 
re maja się chować u Sióstr Miłosierdzia we Lwowie. — Za przy- 
kładem p. Agnieszki Garani legowala testamentem z d. 4. paździer- 
nika 1800 r. p. Aloiza Ziętkiewiczowa, 5,000 Zł. polskich, z posta- 
nowieniem, ażeby jej legat z legatem pani Gerani jedną składał 
fundacyę. 

Sumy te zostają zapisane i lokowane na domach; pierwsza na 
domie spadkobierców Tomasza Ziętkiewicza pod N. 94, a druga na 
domie pod N. 228 w samem miescie Lwowie. Ale koleja obrotów 
w finansąch zeszczuplały owe fundacye teraz na 1,700 złr., które 
rocznie 85 zir. m. przynoszą. 

Dochód ten roczny odbieraja Siostry Miłosierdzia z obowiąz- 
kiem: 


1. Utrzymywania dwojga dziewcząt sierót, 
Seiu; 

2. Z pobieranych 85 złr. wydzielać mają przez pierwsze trzy lata 
rocznie po 33 złr. 20 kr. na posag dla pierwszego dziewczę- 
cia; zaś przez następne trzy lata, także po 33 złr. 20 kr. dla 
drugiego dziewczęcia; tak ażeby dziewczyna wychodząc z Zakła- 
du mogła otrzymać wyprawy 100 złr. 
chowuje. 


przez przeciąg lat sze- 


Co też się polad za- 


Regestra od r. 1803 porządnie przechowywane podają nastę- 

pujacy zapis dziewcząt uczestniczek tej fundacyi. 
W roku: W roku: 

1803 Marcyanna Majewska. 1833 Aniela Nostkowska. 

1805 Maryaona Jakubowska. 1837 Walentyna Harasymowicz. 
1812 Domicella Skorbecka. 1840 Karolina Harasymowicz. 
1815 Teofila Nostkowska. 1844 Zofia Ryúska. 

1818 Franciszka Poradowska. 1846 Ludwika Olszanska i 
1825 Sabina Poradowska. Felicya Hampel. 

1827 Agnieszka Poradowska. 1852 Emilia Kantor. 

1830 Aniela Poradowska. 1854 Matylda Srobotnik. 
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Zupy ie w Galicyi i na Bukowinie. 


Wywar i przedaż soli wpaździerniku 1857 i 1856. 


Wyrobiono ceinarów: j 
W październiku 1857. W październiku 1856. 


W Galicyi. . . . . 56,002%), ¿+ 63,93439 

Na Bukowinie. . , 2,8068? i KARTA 
Razem. . , , 58,80973/.. 67,252. 

W październiku r. 1857 w Galieyi. , „mniej me 


5 a sf na Bukowinie , . , mniej 


51164), ¿+ cet. 


== 
i 


Obacz Nr. 51 Dodat, tygod. z r. 1857. T, VIL ) 


| 


Przedano celnarów: 
W pazdzierniku 1857. W październiku 1856. 


W Galicyt. 1 + +—56,579 — „61,803? 
Na Bukowinie , . 3, 343° “roo 3, 7045 ra 
Razem. . . 59,9225, ITA 
W październiku r. 1857 w Galicyi . „mniej 5,2243%,,, 
a 5 A na Bukowinie , . mniej 361 cet. 


— Ci CHO ED 


Przedrzymiechy. Zarudce. R. 1386. 


Mikolaj Stanka zeznaje w urzedzie starościńskim, iż przedał Beńkowi posiadłość Zarudce i dworzysko Przedrzymiechy 
za 70 kóp groszy. 


Nos Andreas (olius Regni Russ(ie) Capit(aneus), Significa- 
mus quibus expedit vnin(er)s(is) p(raese)ntibus | scilic(et) et fu- 
ta(rjis p(vaese)ntem paginam inspectu(r)is. Q(uomodo) Nicolaus 
dictus Slanka, 1) in nostram | p(er)sonalit(er) acced(e)ndo p(rae- 
se)ntiam s(er)m(on)e viuo, vocis oraculo confessus exstitit in hune 
madum : quod) | ip(s)e quendam possessionem suam, Zarudeze 2) 
vocatam cum quadam curia Przedrymechi 3) die|tam in distric- 
tu Lembur(gensi) habitas et iure h(aer)editario ad eundem Nico- 
laumi p(er)tine(n)tes cum | om(n)ibus et Bingulis suis vtilitatibus do- 
minys et p(ro)uentibus ac terris arrabilibus | cultis et incult(is) 
pratis scilic(et) nemoribus siluis, mericis mellificys montibus collis 
aq(ui)s | aquar(um)ve decursibus, molendinis et piscinis fluuys et 
ryuulis stagnis el paludibus thajbernis et g(e)n(er)alit(er) om(n)i- 
bus iuribus suis_quibusen(m)q(ue) nomi(ni)bus vocitat(is) sub eis- 
dem veris | certis et antiquis metis et limitibus, quibus ip(s)a pos- 
sessio Zarudeze et cuia Przedrzijmeehi ante notat(ae) 
p(er) p(raejdecessores Nicolai et p(er)ip(sujmm(et) Nicolau(m) 
vsa fuisset, Famoso viro ac ho|nesto dfomi)no Benkoni 4) h(ae- 
rjedi de Zabocruks) ip(sjiusq(ue) h(aer)edibus h(aer Jedumg(ne) 
suor(um) suecessoribus pro | septuaginta sexagenis grossor(um) mo- 
nete co(m)mu(n)il(er) in t(er)ra Russ(iae) decurrent(is) plene 
relcept(is) ab eod(e)m irrenoeabilil(er) dedisset et vendidisset i(m)- 
mo dedit et vendidit et resignauit | coram nobis, nullum ins nullum- 
ve dominiu(m) p(rae)falus Nisolaus Slanka p(ro) se et | suis h(ae- 
rjedibus in dielis possessionibus Zarudeze et Przedrzyme- 
ehi res(er)aando, Dansq(ue) | p(rae)fatus Nicolaus Slanka eidem 
Benkoni et pueris suis natis nascendis ac ip|sor(um) veris at legit- 
timis h(aerjedibus siue successorib(us) ip(s)as possessiones si vo- 
Ine|rint a se vendendi aliena(n)di co(m)mutandi obligandi et in 
vsum siue vsus pociores |ip(fs)or(um) co(n)uerte(n)di potestatem. 
In cui(us) rei euidenciam p(er)petuamq(ue) stabilitatem p(raese)n- 
tibus | sigillum nostr(um) est appe(n)sum. Act(um) et dat(um) 
Lembur(gia) feria sexta p(ro)xima post | festum pu(r)ificacionis 
Marie anno incarnacionis D(omi)ni Millesimo Trecentesimo 
Oe|tuagesimo Sexto. P(raese)ntibus Nobilibus viris ac ho- 
nestis D(omi)no Jascheone Mazowsky, | Michaele Habdank, Michaele 
Labuczsky, Chodcone Loyewiez, Niczkone Mazowsky, Ni|colao de 
Dimitrowicz,6) Joh(an)ne de Andreanow,7) Petro notario 
nostro Advoeato Samborien(si) | cui p(racse)ncia dedimus in co- 
(m)miss(a), necno(n) qua(m) plu(r)imis ‘fidelibus. fidedignis. | 


Pieczęć zaginęła, pozostał od niej tylko paseczek pergaminowy, na którym u pergaminowego obama zawieszona była. 
{nej sironie, jeden gockiem a dwa łacińskiem pismem nakreślone w tych slawach: 


L(itte)ra eme(i)onis |Zarudeze.| 
Bienko emit Zarudce a Nicolao | Slanka pro 70 sexagenis 


1386 | feria 6% post Purificatio(ue)m B. V.M. | in Lemburga | 


Według oryginalu znajdującego się w archiwie klasztornym 00. Dominikanów we Lwowie. 
Pisałem 25. stycz ia 1858. 
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My Andrzej całego królestwa ruskiego Starosta, wszyst- 
PO 7 a gay, TIKI SA se z r 
kim w obec i na przyszłość będącym, którym się to przyda lub 
którzy ta pismo do ruk dostana oznajmiamy: 13 Mik ołaj na- 
zwiskiem Stanka stanniws oy osobiście przed nami, zeznał usl- 
nie głosem pewnym w sposób następujący: jako pewna posia- 
dlose Zarudce zwaną 3 pewnem dworzyskien Przedrzy- 
miechy nasywanem, które w powiecie lmowskim miał a któ- 
re prawem dziedsicznem do niego należały, se wszystkiemi ogó- 
fem i w szczególności pożytkami, swierschnictwami i preycho- 
ornemt uprawionemi i nieuprawionemi, 


tudzież ziemiami 


gajami, lasami, debrami, pasiekami, górami, adio- 


dami 
s łąkami, 
gami, wodami albo wód odpływami, z 
rzekami i potokami, jesiorami i błołami, 
kiemi jakkolwiek nazywać sie mogacemi 
mych prawdziwych, pewnych i dawnych miedzach i granicach, 
w których one posiadłość Zarnudce i dworzysko Przedrzy- 
miechy wyżej wspomnione Mikołaja poprzednicy I sam Miko- 
a zacnemu panu Beñkowi 


nłynami i sadsawkamt, 
karczmami i se wesel- 
prawami 


w łych sa- 


znakomitemu mężowi 
dziedzicowi se Żabokruk, spadkobiercom 
jego następcom za siedmdsiestat kop groszy pieniedzy swyczaj- 
nie w ziemi ruskiej obiegających, w zupełności od niego otrzy- 
manych, dał t przedał był, owszem dal, srach? 
przed nami wspomniony Mikołaj Słanka, śadnego prawa i ża- 
ani dla siebie ani dla następców swoich 
Zarudce i Przedrzy- 
i dzieciom jego 


łaj używali, 
i spadkobierców 


przedał i sie 
dnego swierschni: twa 
w prsersecsonych posiadłościach 
miechy nie zastrzegając ale temuż Beńkowi 
narodsonym i narodzić sie mogącym tudzies ich rzeczywistym a 
prawowitym dziedzicom czyli następcom moc dajac, owe posia- 
dłości gdy zechcą, odprsedać, zbyć, zamienić, sadłużyć, na 
użytek lub użytki lepsze obrócić. Dla oczywistości i wiecznej 
trwałości czego, pieczęć nasza u niniejszego sawiessona sostala. 
Działo sie 1 dano we Lwowie w piątek po uroczystości oczy- 
ssesenia Maryi, roku wcielenia Pańskiego Wysiac Trzysta 
Osmdziesiat Szóstego. W przytomności sslaehemych me- 
¿ów i zacnych panów Jaska Masowskiego, Michała Habdanka, 
Michała Labuckiego, Chocka Eojewicza, Niczka Masowskiego, 
Mikołaja 3 Dymitrowic, Jana Andreanowa, Piotra pi- 
sarza naszego samborskiego wójta, któremu niniejsze poleci- 
liśmy , i Owo wielu godnych wiary. 


al i 
Napisów jest trzy na odwro- 


Pismo o kupno Zarudec. 
Bieńko kupuje Zarudce od Mikołaja Słanki za 70 kóp 
1386 w piątek po Oczyszczeniu N. M. P, we Lwowie. 


Franc. Wołański. 
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Przypiski: 


1) Przypuściwszy, Ze w nazwisku Slanka, głoski an zastępują nosową sa- 
mogłoskę a i że przedający nie Słanka lecz Słąka sie nazywał, nast- 
waja sie nazwiska Sołonki malej i wielkiej, osad pode Lwowem 


leżących. 
2) Zarudce wieś w powiecie lwowskim, posiadłosć lwowskiego wil ee 


dominikańskiego. 
3) Przedrzymiechy. Tego nazwiska sioło prajapje $ w powiecie kuli- 
kowskim, odległe milę od Zarudec. 
Beńko, Bieńko znaczy u Rusi Benedykta. Bieńków ped Złoczowem, 


4) | 
Bietkowce tw rohatyńskin, Bieńkowa Wisznia w rudeckim i Be- 


| niowa w boryńskim powiecie od Bieniów czyli Beńków wzieły nazwę. 
Beńka o którym tu mowa i żony jego Anny wizeruńki oglądać. można na 


Główny Redaktor NI. Szrzeniawa Sartyni. 


dolnym korytarzu w klasztorze 00. painit anaw lwowskich, których byli 
Dobrodziejami. 
5) Żabokruki. 
kim druga w obertyńskim powiecie. 
leżą wyżej wspomnione Bieńkowce, 
Dmitrowice jedne są w winnickim, dragie w wiszeńskim, trzecia w rr- 
dymińskim powiecie. "W Dodatku z r. 1852 pod 1. 30 zamieściliśmy przy- 
wilej, którym Kazimirz W. nadał r. 1364 Wacławowi z Gułuchowa Dmi- 
trowice prawdopobobnie pierwsze, bo te leżały w ziemi lwowskiej i koło 
nich jest wies Głuchowice. 
7) Andryanów czyli Adryanów w powiecie komarzenskim. 


Dwie jest osad tego nazwiska w kraju. jedna w bobrec- 
Dwie mil na północ od pierwszych 


6) 


Z c. k, galic. Drukarni rządowej, 


Pride yaaa PER?) A | 
We dwowie 2. luego 1658 Franciszek < 
A 6 Det Gy 


